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WSPOMNIENIA.  
Z g o n  J a n a  K rasne’ 
ra  Ob; p ra :  Dok fo ra  
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ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA pOJ.sfUEGO 
W  kwaterze głównej w W arszawie dnia  26 

Stycznia  (7 Lutego) 1830 r- 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZĘtfł .

S to so w n ie  do  D ecyzji V. C E S  A U Z Ą .J d lC l
1 K R Ó L  4. Ot rzymują  żądane Dymissje , d la  
sła b o śc i z d r o w ia , z pensją.  W  K o rp u sie  A r-  
ty lle r ji .  W Dyrekc j i  Mater jału AćfyUcrji , Puł ­
k o w n i k  Teodo r  Kob y la ńs k i , z pozwoleniem no­
szenia munduru —  W  W o jsk ip  Podpu łkownik  
J a n K r a s s y n ,  z pozwoleniem noszenia m un d u ­
ru.  —  Ot izymuią  ur lopy.  W  S z ta b ie  G łó w ­
nym . W części Jene ra ła  D yż u r n eg o ,  Kapitan 
Dzimiiiski ,  przedłużenie urlopu na dni S,w Obw: 
Białostocki.  W  G w a rd ji. W Pu łku  Strzelców 
kon: , Kapitan Moniuszko,  n a  miesięcy C ,  w  
Gub ern ie  Mińską i W i l e ń s k ą ,  i Podporucznik 
Robrow nick i ,  n a  miesięcy 2 ,  d o  K r a k o w a  i
Galicji Austrj:  W  Piechocie. W Pu łku 2m li-
n j o : , Podporuczn ik  Kuszkowski , pa dni 20 , do 
Brześcia wG ub ern j i  Grodzieńskiej .  W Pu łku
2 Strzelców piesz: ,  Podporucznik  Dziewulski ,  
na  dni 20 , w Gubern ię  Wołyńską.  IV  Jeździć . 
W Pu łku  2 Ułanów , Kapitan Domański ,  na mie ­
sięcy 2 , do Galicji Auslr :—  Przechodzi  nn r e ­
formę , za  n ie p rzyzw o ite  sp ra w o w a n ie  się. W  
K o rp u sie  A r ty l le r j l .  Z Kompanji  Rzemieślni ­
czej ,  Porucznik Antoni  Krauz.— Ótr/ .ymuic Dy- 
missję , w sku tek  n ie k o rzy s tn e j o p iu ji u d z ie lo ­
n e j o n im  p rze z  Z w ierzchn ią  w ła d zę . IV  h o r-  
p u s ie  Jn zen je ró w . Porucznik Anl-ni  Gcliszew- 
slii.— Wykreślony  zostaie z kontrol .  IV  G w ar­
d ji .  Z Pułku Strzelców konnych , Podporucznik

Alojzy Barc ikowsk i , zm ar ły  w dniu 21 Stycz; 
(5 Lutego)  p. b.

Naczelny Wódz KO NS T AN T Y  W'. X. R. 
Zgodno z Oryg ina łem , p. o. Szefa Sztabu Głów­
nego Je n e r a ł  Brygady S iem ią tko w sk i.

Onegdaj odb y ł  się obrzęd zaślubin JVV. Jó­
zefa .W edrzećkiego  D putowgnego z Cyrku łu  IV 
M . S .  Warszawy,  z WJPanną N a t a l j ą  L ęp ic ką .

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .—  Jeżel i  czyny szla­
chetne i poświęcenia się obecnych L u d ó w  za­
sługują na powszechną wiadomość i ka-żdego 
cnot l iwego ciekawość zajinnią,  tern żywiej  sła­
wa i czyny zgasłego P o la k a , K a p ła n a  i  W ie ­
szcza  v* inny nas obchodzić i wzbudzać wyso­
kie poważanie dla cieni  tych Mężów, k tó rzy  
swoiejn poświęceniem się pracowali  ni r lako  
dla szczęścia nas tępnych pokoleń.  Nie iest 
oboiętną dla Poloków “rzeczą,  gdy widzą , że 
JVlj.'awie za>łjflb;ni w kraiu odbierają  hołdy 
po śmierci .  Kilka iuż Poezji wyszło op łak u­
jących zgon W o ro n ic za , o poprzednich  naj- 
sprawiedliwiej  powiedzieć można,  że oprócz 
wyrazów nic więcej nie p rz -ds tawia ią  oku czy­
telnika.  Ęlegja w tych dniach okaz ma  p rzez 
S. I), godną iest pochwały.  Wierz poetycki  
liaślnduiący n ie k ie d y -d uc h a  zmar łego Wiesz­
cza, mocrjo i żywo przemawia do serca.  B ł ę ­
dy  pochodzące dosyć często ze zbytniego za ­
pału,  zdaią się uchodzić uwagi gdy  coraz no ­
we objawiaią się piękności .  Widać,  iż m y ­
śli n iepoświęcał  Autor  dla rymów,  wprawdzie 
wierszowanie n iek iedy  iest  s łabe,  ale zaięci 
rzeczą z t rudnością ich dostrzedz możemy.  Co 
mnie pobudzi ło  do oddania sprawiedi .wej  za*
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l e t y  Au torowi ,  k tó r e m u  sk r om noś ć  zape wn e  
n i epozwo l i ł a  wy iawić  nazwiska .  F.  Ch.

Wa w rz en i e c  K a c p e r s k i  Sz yn ka rz  p r zy  u l i cy  
C h ł o d n e j ,  wczora j  r a n o ,  nag l e  życi e  z a ­
k o ń c z y ł . —  Mar j anna  C h m ie lew sk a  54 lata ma-  
i ą c a , p r z y s ze d ł s zy  odwiedz ić  zna ióm ą  swoią 
na Mos towej  u l i c y ,  uczu ła  się b yć  s ł ab ą  i u-  
s i a d ł s z y , n ag l e  życi e  z a k oń c zy l i .  —  Wczora j  
na Nowol ip iu  p ies  do I l ze  znika  należ i jcy,  wśc i ek ł  
się i wy b i eg ł s zy  na  u l i cę ,  k i l k u  i nn ych  p sów 
pokąsał .

D z ie k a n  W y d z i a ł u  L e k a rsk ie g o  K ró le :  U-  
n iw e r s y  t e t u , poda i e  do w iad om o ś c i ,  iż n o w y  
k u rs  s z tu k i  p o ło ż n ic z e j  d l a  K o b i e t ,  r o z po c z ­
n i e  się dn ia  9 Marca  r.  b.  Dla  z amierza i ą -  
cych  poświęc i ć  s ię t f j  n a u c e ,  zapis t rwać  b ę ­
dzi e  dn i a  5 i (3 t ychże  mie s i ąca  i r o k u ,  o g o ­
dz in i e  8 mej  z r a n a  w Jns ty tuc i e  Po łożni czym.  
Każda  z osób chcących  b y ć  p r zy i e t ą  w poc ze t  
u c z e n n i c ,  Obowiązaną ies t  z ł o ż y ć p r z y  zapis ie ,  
od  miejs cowej  Wła dz y  świadec two  do b ry ch  o- 
b yc z a i ó w ,  umieć  p r z yn a j m n ie j  dob rze  czytać  
po p o l s k u ,  być . asdrową i n i e l i c zyć  nad  lat  3d 
sko ń czo n yc h  wieku.  Na  koszt  R z ą d o w y , Ko­
b i e t y  b r z e m i e n n e ,  l ub  Dziec i  p r z y  sobi e cho* 
w a i ą c e , do Jn s t y tu tu  p r z y i ę t e m i  n i e  będą -—  
W Warszawie  d.  10 Lu t ego  1830 r .—  Did K o ­
l iń sk i .  B r o d z i ń s k i  S. U.

O d  dn ia  4  do 10 b. m.  i r.  p r z y s t ą p i ł o  do 
Towar zys twa  Oszczczędnośc i  osób 62  , z susn- 
m ą  zip:  5 8 ,3 1 0 ;  odeb r a ło  zaś f undusze  swoie 
osób 3 ,  w su m m ie  zip.- 7592 gr :  Id.

Za 100 zł:  w L i s t ach Zastaw:  n i e l i c ząc  w to 
war tośc i  k up o n u  wynoszące j  gr: 16 2 /3 ,  p ro ce n t  
4 ,  żądai ą zł:  100 g t : . . . ,  d a i ą 9 9 g r :  15.— O b l i ­
gacj e  (Jdzia: po zł:  300,  ż ądai ą 390 , . d a i ą  ... __
D u k a t y  hol;  nowe p r z e d a i ą  po zł;  19 g,.. 2 4 . __
Za Rossy j sk ie  Ass ygn a t y  100 Hub:  daią  zł;  180.

N a  Jut rze jszą  M a s k a ra d i :  w y b i e r a  s ię w ie­
l e  osób.

W kr ó t ce  w T ea t r z e  N a rod ow ym  dan ą  b ę ­
dzie  nowa K o m e d jo - O p e r a  H er  ter .

A owe  d z i e l ą  w  K s ię g a r n i  Z a w a d z k ie g o  i  
W ę ck ieg o .  Kazania  na urocźys tość  SS. F ań ­
sk i ch  p.  X.  F r .  G o d le w sk ie g o  2 T o m y  zł .  7. 
—- Sz tuka  Tob i en i a  C u k ru  z b u r a k ó w  za wie - 
ra i ąca  i n s t ruk c j ą ,  iak uprawiać  bu ra k i  i i ak  
c u k i e r  z n ich  wyrab iać  p.  N.A.  K u m e l s k i e g o ,  
zł .  5 gr .  1 5 . —

Wczożaj  w R ed a kc j i  K ur j e r a  W a r s z ;  z łożo­
no dla n ieszczę ś l iwego  C zeka lsk iego  zł .  5,  d i a 
D z i ec i  G u rsk ie j  t y l e ż  i d la  S i ero t  z T a bo r  ty leż.

W Magazyn i e  P e r u k  M a k r o ta  p r z y  u l i c y  
D łu g i e j  N r  561 Lit :  A,  są  do naięc ia  w c i ą ­
gu b ieżącego  K a r na w a ł u  rozma i t e  P e ru k i  K o ­
s t i umowe do ubiorów maskowych ,  iakoto: S t a ­
ro św ieck ie ,  M u r z y ń s k ie , S z w a b s k ic ,  C y g a ń ­
sk ie ,  P ie lg r zy m sk ie ;  t udz ież  W ą s y ,  U r o d y  i 
F a w o r y ty  do  p r z yp ra wi en i a  e tc .  T a m ż e  p r ze ­
dai ą  się L o k i  D a m sk ie  r óż ne go  fasonu p o d łu g  
najświeższej  mo dy ,  oraz Szyn ion y  i Pomady .

D».is rano z imna  stop: 2. Wczoraj  w p o l u d :  o.
W d.  3 b.  m.  na Z g ro m a d z en iu  Pol i: m i a ­

sta S a n d o m i e r z a  o b r a n y  C z ło n k i e m  R a d y  O-  
bywa:  W.  An ton i  H en el l .  —  W d.  8 b.  m. na 
Se jm iku  P lu  S o leck ieg o  ob l an i  Radcami  W0- 
ic:  W W. Józe f  P ia s e c k i  i Ka rol  S tr ze m b o sz .
Z Ptu  S ien n ick iego  ob ran i  Radcami  Woiewo :  
W W. Ivaz: D łu ie s k ż  i L e o n  S z c l i s k i . Z Ptu  
K ra s n o s ta w s k ie g o  ob r ani  Ra dcami  Woie :  VVW. 
B ogu s ł a w  K r e to w ic z  i Anto:  f t  ie r zb ick i .  —  
D.  8 b. ni. na  zgroma:  Poli :  w B u d z y n iu  o- 
b r a n y  R a d c ą  Oby :  W. Kaz:  S z p e e r  Oby w a t t l  
z f t  ł o d a w y .

M i ę d z y  Po l sk i em i  Wieśn i akami  znajdui e 
s ię znaczna l iczba cnot l iwych ,  r z f l e l n y c b ,  su ­
m ie n n y ch  czego  n o w y  m a m y  p r z y k ł a d  w na-  
s t ę pu i ące m zda rzen iu .  D.  4 b.  m“. we wsi So-  
bieuie  B isk u p ie  w Powiec i e  Ga rwo l iń sk im , ,  
wczasie wese la  n a g l e  chata  zos t a ł a  oga rn i ę t ą



p łomieniem.  Wesele zamieni ło się w okro­
p ną  trwogę; Rodzice Panny młodej  mniemal i  
że utracili  całą swą chudobę,  lecz poczciwi 
sąsiedzi gorliwie ratowali ,  i oddal i  w całości 
O c a l o n e  rzeczy,  a przytem Jan Ź u ra \in k i od­
dał  i dukatów znalezionych w pop ie le ,  a F r a n ­
ciszek K leczkow ski z łotych 37, które Swato­
wie złożyli  dla Panny młodej .

Wczorajszy K orrespon den t umieści ł  co na ­
s tępuje  : «Osoby p rzyby łe  tu z D u b n a ,  opo-
wiadaią okropny wypad ek  wydarzony w tame­
cznych stronach.  Pewien znakomitego domu 
Młodzieniec , ' 'w czasie najsilniejszych mrozów , 
wyiechał  czterokonnemi Saniami wsąsiedztwo.  
Pr/.eie£dza>ąc około l a su,  spost rzegł  g romadę 
wilków,  k tóre spokojnie się zachowując dozwo­
l i ły  mu bezpiecznego przebycia.  Uiechawszy 
iuż może staię,  żal go wziął  iż z ki lkorga p rzyna j­
mniej  r zeczonych z w ie r zą t , nie oswobodzi ł  ta­
meczną okolicę.  Rozkazał  więc zawrócić sanie,  
i  stanąwszy wprost  wzmiankowanej  g r o m ad y ,  
z nabi tej  dubel tówki  podwójnego da ł  ognia. 
IVn o d g ł o s  s t r z a ł u ,  k o n i e  i l a k  i u ż  węchem 
czuiące w pobliżu wilków, zrywaią się nagle.  
Stoiący iedną nogą łv saniach,  a d m  j ą  na pa -  
ł ęgu od sań, Młodzieniec  wypada,  postraszone 
kon ie  unoszą niemogąeego ich wstrzymać wo­
źnicy.  Staią zaledwie p rzed  pierwszą ka r ­
czmą,  woźnica woła o pomoc.  Zabiera k i l k u ­
nastu Ludzi ,  z i ak ą  kto mógł  mieć obroną; za- 
późno wszelako p rzybywaią na pomoc,  zastali 
iuż tylko gołe tam i owdzie porozrzucane koście,  
©bok dubel tówki  i lozdar tej  sukni .  Smutny 
nauczaiący p r zyk ład  nieostrożności;!!

W M adrycie, zakończył  życie nagle Mini ster  
Neapoli tański  de M eĄicis, zgon tego znakomi­
t ego dyplomata  maiącego lat 72, nas tąpi ł  z 
p rzeziębienia.  —  Każdy p u ł k  Hiszpański  ma 
piieć 3 bataJjony, z  tego powodu nastąpi  o­

gólna konskrypcja ,  od której  nawet  Szlachta 
nie będzie wyłączona,  chyba za opłatą 6000 
sełp. Pu łki  Hiszpańskie maią dotąd po 2 bata- 
tal jony.  —— W UporlO  (w Portugalj i )  n i e d a ­
wno dało się uczuć k i lka  razy t rzęsienie zie­
mi tak mocne,  iż zawali ły się n iektóre  stare 
zabudowania.  —  Mieszkańcy W e n e cji  chcąc 
okazać wdzięczność Cesarzowi Auslr jackiemu,  
za to że ich miasto ogłosi ł  wolnym po i ł em,  
przedsięwzięl i  wystawić mu posąg,  na l^tóry 
iuż przeznaczono 70,000 zł. r eń:  —  Pewny  

■ Statys tyk Angielski  wyrachował ,  że w i edny m 
z Szynków L ondyńskich  tyle piią piwa przez 
miesiąc,  iż na rozlanem tem piwie mógłby  p o ­
p łyn ąć  okręt  o 74 armatach!!

W S tanach  zjedn oczą : A m eryk i p ó ł  no: iest  
11 dyccezji .  Stolica A rc y -B is ku p a  w B altic  
m o re , w której  r.  z. w Październiku na odby­
tym  Synodzie prowincjonalym znajdowało się 
6 B i skupów,  1 Adminis t ra tor  i i i  Teo logów,  
(między nimi Polak X.  D zierozyń sk i.)  Semi- 
n m j a ,  Jnstyluta  pobożne we względzie e d u­
kacji młodz ieży p łc i  obojga i obmyślenie s’rod- 
ków do t ego;  budowanie koś co łów ; rozszerza­
n ie  dobrych K atolick ich  ks iążek;  us tanowie­
nie stowarzyszenia zajmować się maiącego wy­
dawaniem dla szkół  ksiąg e l e m e n ta rn y c h ,  o- 
czyszczonych z tego wszys tkiego ,  coby mogło 
młodzieży nastręczać fałszywe o rel igj i  wyo­
brażenia ;  karność Duchowieństwa i inne ba r ­
dzo ważne ma tc i je  p rzedmiotami  b y ły  obrad 
tego Synodu.  W końcu  podpisal i  Biskupi list 
powszechny do całej  tej metropolj i .  Koń­
czą napomnieniem wie rnych , -  aby ściśle do­
pełnial i  obowiązków rel igi jnych i s t rzegl i  się 
tego ducha obo ię tnośc i , k tó ry pod pozorem 
l ibera l izmu,  dąży do zmieszania praw'dy 
z błędami.  (U nas w P o lsc e , ostatni Synod p ro ­
wincjonalny , odb y ł  się roku  1643 w W a rsz a • 
w ie  p o d p r e z y d c n c j ą M acieia  lu b ie ń sk ie g o  Ar-
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cy-Biskupa Gnieźn ieńsk iego  Pl'ymaSa Króle*  
stwa ) — W Jndjnch  ogłoszono że Zona iedtte-  
go z Bram inów  porodziła t’azem dvvie Córki i 
H  e i a t  poczem umarła wraz z starszą z nowo* 
narodzonych,  a waz z de ch ł  natychmiast ]  Co 
dało ctowód do uroczystego zapewnienia że 
klę sk i  narodu ustaną.—  Już nie ras by ło  do* 
nies ionem źe b a w e łn a  najskuteczniej oddala  
s zkodl iwe  skutki  po oparzrniu.  Nowy  dowód  
to potwierdzi ł ;  d. 30 z. m. Królewna D uńska  
czytaiąc tak s :ę nachyl i ła do ś w ie c y ,  że p ło ­
mieni em zaiąt s i f  ubiór g łowy  i s u k n i ; ż ; zaś 
ta suknia była z malerji bawełnianej  , ciało nie  
zostało op arzone ,  le cz  szyia i twarz są uszko* 
dzone bardzo.  Król ewna cierpi  niezmiernie*  
-— Król P ra n cu ik i  przys ła ł  6000  franków za 
lożę W której s ię znajdował  na widowisku O* 
pery  danej tla wsparcie ubogich.— Wojna lAati* 
c j i  przeciw A lg ierow i  ma być  popieraną wsze l -  
kiemi  si łami , przezco Ulogą nastąpić ważne  
Wypadki ,  zwłaszcza gdy  sig do tej wojny do* 
ł ą czy  Wice  Król  E g ip tu -— W Palerm o  Szewc  
ubo gi utnieraiąc , pi z y z u a ł  do swego łóżka l in ia  
synów , mię dz y  których rozdz i e l i ł  wszystki e  
narzędzia sWego Warszt .tu , najmłodszemu zaś,  
którego  bardzo ko ch a ł ,  gdyż  b y ł  zbraci  naj­
pracowitszym i najbardziej przy wiązanym do oj­
c a ,  dał  ty lko  iedno kopyto obw ini ęte  w p ł ó ­
tno.  Śmiano się z b i ednego  L t id w ih a , lecz  
on prr.yiął t en  dar z wdzięcznością.  W ki lka  
dni chcąc użyć  tegoż ko p y ta ,  z Zadziwieniem 
ujrzał że by ło  ulane i  srebra^ a przy nim kart­
ka z napisem )>Codziei l  odkłada łem po 3 gro* 
f-ze z zarobku mej p ra cy ,  przeznacz<iąc ie dla 
najl epszego z moich s y n ó w ,  czuiąc się bl i skim  
z g o n u ,  kazałem z zebranych  p ien i ędzy  ulać 
k o p y t o ,  iako godło  mo iego  rzemiosła , i prze*  
zn .czam ie dla tego który b y ł  iedyną pocie* 
cbą mo iegó  życia ntu w y m ie n i ł  imię  syna i 
wszystki e i egó  cncty  !— W Jrsc j  wAng l j i  na­

padło ki lkunastu rabusiów zamaskowenych w 
nocy  na dom bogatego D z i erżaw cy ,  którego,  
i e go  1'odzirtę i domowników związali  a potem  
przymuszal i  okrutnym sposobem do wyznania  
gdzie  Są pie t l i ądze ,  co gdy nastąpiło,  1 .try za­
brawszy kosztownośc i ,  spiesznie s i ę  oddal i l i .  
Po ścis łrin ś l edztwie  , okazało się i e Brat dz ier­
żawcy który utraciwszy cały  swój maiątek przez  
grę i p i i aństwo , prowadzi ł  n ierzgdne ż y c i e ,  
b y ł  sprawcą tej zbrodni.

200 SZTUK. FRYDRYCHSDORÓW NAGRODY.
S to so w n ie  do ż y c z e n ia  w ie lu  s z a n o w n y c h  d o m ó w  

h a n d lo w y c h ,  p o s t a n o w i łe m  w  ty m  r o k u  m o ie  in te*  
re ssa  a s so k u ra c y jn c  ro z c i ą g n ą ć  t a k ż e  do s t a tk ó w  W i ­
ś la n y c h .  1’r z y i ą ł e m  z n a c z n e  su m m y .  W  m ies iąc u  
M a iu  d o n ie s io n o  ml rflzCin o s t rac ie  t r z e c h  g a la ró w ,  
k t ó r y c h  ł a d u n e k  z b o ż o w y  z K r a k o w a  do  G d a ń s k a  
p r z e z n a c z o n y ,  b y ł  p rZeZem nie  f lssekurow any . L u ­
b o  t a  s t r a t a  3ch  ł a d u n k ó w  w  m ies iąc u  M a iu  b y ł a  
n ieco  z n d z iw ia ią c n ,  Z w łaszcz a ,  Iż m i a ł y  i ed ń eg o S  
W łaśc ic ie la ,  Z a p ła c i ł e m  i e d n a k  bez  o p o r u  a s sek u ro -  
w a n e  su m m y .  W  k r o t c e  p o te m  o t r z y m a ł e m  b e z i ­
m ie n n y  list., k t ó r y  r z e c z  t ę  c z y n i ł  p o d e j r z a n ą .  Pó* 
ź n ie j  p o d o b n y ż  d r u g i  l i s t ,  a w  s k u tk u  iego  t a k i e  
o b ia s n ie u la ,  iż  ż a d n e j  'W ą tp l iw ośc i  d la  m n ie  być  
n ie  m o g ło .  £e a s se k u to w S n e  su m m y  w b o le sn y m  spo* 
sob ie  w z ię t e  z o s ta ły ,  B y ł y  i e d n a k  iu ż  w y p ła c o n e .  
K o n t y n u o w a ł e m  a to l i  p r z y jm o w a n ie  n i e b e z p ie c z e ń ­
s tw a  s p ł a w u  na  te j  rz.cce, d o p ó k i  p ó ź n ie j s z y  wy* 
p n ą e k  n ie  s k ł o n i ł  m ię  do p o s ta h o w ie n fa ,  aby in  as* 
s e k u t o n  a n la  s t a tk ó w  W iś la n y c h  * m a ły m  W y k u k ie m  
z a n ie c h a ł .  R z e c z  l a k  się  m a i  D n i a  13 P a ź d z i e r ­
n ik a  a s s e k u r o w a łe m  P s z e n ic ^  n a  11 G a la rach ,  z k t ó ­
ry c h  k a ż d y  m i a ł  w ziąść  w O p a to w ie  280  k o rc v  i 50  
k o ro y  w  K a ź m ie r z u ;  a d h ia  Ą  L is to p a d a  1 G a la r  z 300 
k o rc a m i  1 3 G a la ry  p o  200  k o rc y ,  P s z e n i c y  z K a ­
ź m ie rz a .  W s z y s t k i e  15 ł a d u n k ó w  b y ł y  p tZ c z n a c z o -  
hc  do  G d a ń s k a ,  W e d ł u g  d o n ie s ie n ia ,  z t y c h  15 G a­
la ró w ,  c z t e r y  z u p e ł n i e  z o s t a ły  u t r a c o n e ,  a to  : 1
G a la r  z 280  k o r c a m i  P s z e n ic y  d n ia  18 P a ź d z i e r n i k a  
o g o d z in ie  5 z r a n a  p o d  K a ź m ie r z e m .  1 G a la r  z 200  
k o rc a m i  P s z e n ic y  d n ia  30  P a ź d z i e r n i k a  p o d  w sią  
G ru s z c z y n e m .  1 Jd e in  Z 330  k o r c a m i  P s z e n ic y  d n ia  
2 L i s to p a d a  p r ż y  b r z e g u  w si  G ó rn e  B rw i ln o .  1 J-
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dem z 330 korcami^ Przen icy  z dnia  9 na  10 L is to ­
pa d a  p rzy  m łynie  T reposk im  pod T orun iem . W e ­
d łu g  złożonych niedosta tecznych dokum entów, -wszy­
stkie te sta tk i  d o tkn ię te  nieszczęściem, m ia ły  iedne- 

o właściciela.  W ciągu wielo le tn ich  doświadczeń, 
tóre  miałem inko assekurator,  n igdy  iednak nie 

zd a rz y ł  mi się tak  nadzwyczajny n ieszczęśliwy w y­
pa d ek ,  aby z 15 statków iednego właściciela Ą zu ­
p e łn ie  stracone zostały ,  i p rz y  lym w ypadku  nie 
mogę niepomyślec  o wyżej  namienlonym podczas 
ostatniej  wiosny. Chociaż chcę mniemać, iż mia­
łe m  do czynienia z najuczciwszemi ludźm i,  byc ie­
dnak  może, iż assekurowana Pszenicn p rzed  n ie ­
szczęściem iednego lub drug iego  Z tych  G ala ró w  
zosta ła  w y ładow ana ,  i b y ło b y  nadto nieprzyiem nem , 
gd y b y  może znowu nadejść  m ia ły  bezimienne listy, 
lak  na  wiosnę, o k tórych  wzmiankowałem, k iedyby  
U lż  zap ła ta  nastąp iła .  D la te g o  p rzyrzekam  ninic j-  
Bzcm O w ie jc ie  s z tu k  w a zu y c h  F ry d ry c h sd o ró w  
nagrody  tem u  zapłacie,  k to b y  liii m ó g ł  dostarczyć 
praw nie  ważnych dowodów’,- iż  Pszenica  na wspo- 
m nionych  sia tkach nie tak im  Sposobem zosta ła  u- 
t raconą ,  aby w tej mierze można mieć s łuszną  p re ­
tens ją  do assekuruiącegO. Jeże l iby  ml takie  dowo- 
dv  ty lko  na ieden  z tych  s ta tków dostarczyć można 
b y ło ,  w tym  razie oliaruię się zapłacić  za to sto 
sz tu k  Frydrychsdorów’. Kto  więc iest. ws tan ie  dać 
tni w tej mierze Objaśnienie, tego  proszę udać się 
p ros to  do mnie. Jakkolw iek  to  ogłoszenie  ytio io  
być zadziwiaiącetn, nie w ą tp ię  iadnak, iż c a ły s ta n  
kup ieck i  w Polsce chętnie to widzieć będzie,  iż tak  
W ażn y  p rzed m io t  ściśle się bierze,  gdy  sam stan 
rzeczony ieśt. p rzy ten t  ta k  bardzo  intćrcssowaliy. 
H andlu iący  zbożem, n a p rzy k ład ,  k tó ry  za 100,000 
ta la ró w  Pszenicy posyła  z K aźm ierza  do Gdańska, 
m ó g łb y  tu  pokryć risico lej o p ła tą  3 /8  p rocen tu ,  
gdyby  sta tki W iś lane b y ły  ta k  bezpieczne,  iak sta­
t k i  na I i lbie .  Xe zaś nie ieden Z nich nie p rzy b y ­
w a do miejsca swego przeznaczenia ,  o p ła ta  też as- 
śckuracyjna wynosi 1 p ro cen t ,  a ta k  najuczciwszy 
człow iek  musi 6*25 ta la rów  więcej zap łac ić  od t a ­
kiej  dssekurucji,  co dla niego iest czystą  s t ra tą ,  a 
n iegodny  nadużywa zaufania assekuratora.  Najucz­
ciwsi nawet ludzie  dozhawać będę p o t e m ■ wszędzie  
t ru d n o śc i  w o trzym aniu  assekuracji na sta tk i  W iś la ­
ne. G dyby  n ieprzyzw oity  czyta zosta ł  o d k ry ty  i 
ukarany ,  w yniknę łyby  z tąd  dobre  sku tk i  dla wspól­
nego handlu .  M ożuaby w tedy  ław iej  i taniej  po ­

zyskać w Ham burgu assekuracje za niebezpieczeństw a 
na  W iś le ,  a ia sam s ta ra łbym  się chętn ie  i w tym  
względzie  okazać us łużność  stanowi kupieck iem u 
przez  przyjm owanie  znowu znacznych summ. Dla  
tego  też  n iew ątp ię ,  iż każdy  uczciwy cz ło w iek ,  
k tó ry  ieśt interessówanym żeg lugą  na W iś le ,  chę­
tn ie  dopomoże mi,  ieżeli może, do odkrycia  zdro- 
żności,  ieżeli iaka nas tąp i ła .  Gdyby zaś w sku tku  
tego wezwania  przyrzeczona  nagroda nie m o g ła  być 
pozyskaną,  w tym  razie s tra tę  tych  czterech ł a d u n ­
ków  Pszenicy  poczytam za nadzwyczajny nieszczę­
śliwy p rzypadek ,  a gdy z iednej s trony  nieprzyie* 
tnnern być musi st racić ty le  p ien iędzy ,  z drugiej 
ln iło  tni będzie  uznawać właścic ie li  ich za iudzń 
Uczciwych, i  nie stawiać ich  w iednej ka tegorji  
Z człowiekiem , k tó rem u  ( iak  wyżej wzm iankowano) 
Zap łac i łem  za t rzy  ład u n k i  Pszenicy .— W  Ham burgu  
w Styczniu  1830 ro k u .— P io t r  H e n ry k  D lohr n a n n .

P o d z ię k o w a n ie . ■—T en  ty lk o  Uczuć, i ocenić ca­
ł ą  okropność po łożen ia  chorego może k to  w podo­
bn y m  mnie  k iedy  zna jdow ał się p rz y p ad k u ,  ten  
równie  takąż  ty lko  p rze ią ty  być może w dzięczno­
ścią, dla T eg o ,  k to  podobnej pomocy, w p rzy w ró ­
ceniu Życia i Zdrowia,  od b ieg łego  w swej sztuce 
Lekarza  n iezm ordow anego w usiłowaniach iak ia 
doznał;  zamieszkały  na prowincji ,  gdzie w miejscu, 
na  wszelkiej pomocy lekarskiej  zbywa, lek cew ażąc  
począ tk i  choroby, i tęż  dom owemi usi łn iąc  odw ró­
cić lekarstwy,  p rzez  niewiadomość rotłzaiu choro­
by,' w k ró tc e  stać się iuź mia łem  ofiarą niezhłaga- 
nej śmierci;  g d y b y  nie tw o ia  W .  F e rd y n a n d z ie  l ia -  
y e r  b. L ekarzu  Obwo: P io trków : Emerycie ,  na te ­
raz  zamieszkały  w Zct& nskiej l i  o li, b ieg łość ,  do­
k ład n a  znaiolność sz tuk i  Lekarskie j ,  wielka w po ­
dobnych wypadkach p rak ty k a  nie zmordowana w cią­
g łych  usi łowaniach p i lność,  nie zaradz i ła  tem u i
nie postaw iła  m ię w stan ie  ty m , w iakiin dz iś dz ię ­
k i N a j w y ż s z e j  O P A T R Z N O Ś C I, zosta ię . Czy liż  
n ie słu szną  i dozgonną  w in ien  Ci iest ten  w dzię­
czność k to  p rzez  dn i 11 i ty le ż  nocy żadny ch p rz y -  
iąć nie tylko ' pokarm ów , ale i lekarstw a nie b y ł  
w stanie, k to  p rzez  tenże  c iąg  czasu najm niejszego 
n ie zakosztow ał sn u , te n  w reszcie , k tó ry  sm ierte i- 
netni iuż d ręczo n y  oznakam i, zw olna oczek iw ał iej 
Zbliżaiącej się , ten  m ówię o k tó reg o  życic 2  zw ąt- 
p io n y ch iu ż  L ek arzy , rad  swoich i pom ocy mu u su ­
n ę li, a T y  najszanow niejszy  M ężu nie ustraszyłes  
się okropnością  p o ło że n ia  chorego, i zadawnioną
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fłabością , lecz powodowany ludzkością, przez grun, 
tow ną znaiomość sztuki, przyw róciłeś mi życie vyy» 
prowadzivysby mie z defektu, nazwanego Kte3nią i 
przyłączonego do tejże słabości zapalenia Kiszek. 
T obie więc samemu w inien iestem- wdzięczność któ- 
rq w każdej chw ili przed łu żon ego  lwem  staraniem  
Życia oddychać będę. S łaby atoli, ten iuż dowód  
przyj in w publicznem  Ci najszanowniejszy M ężu  
podziękow aniu. Oby Ludzkość i bez rnteressowność, 
b y ła  udziałem  wszystkich w podobnym Tobie pra- 
cniących zaw odzie. —  E  D i d ą w y  d n ia  G ] ju tego  
1S3Ó r o k u .  —- S ta n is ła w  Czech S e k re ta r z  U; P : ,  

P R Z Y I K C I I A L !  d o  W A R S Z A W Y .  
Piinonow Jan P ułkow nik, Konarzewski Andrzej 

Oby:, M ieszkowski Antoni Oby:, P opław ski Sędzia, 
S/.ainota Józef Oby:r Idheracki Leon Oby;, tniesz- 
kala pi'zv u licy  P o d w a l  pod Kr 500, Biesiekierski 
L udw ik 550 P ł u g a ,  Gorczyczewski Xawery Oby; 
586 P ł u g a ,  Rutkowski R eicn t 584 P ł n g a ,  Stokow­
ski Józefa t Oby: 550 P ł u g a , W odzyński Kaźmiera 
Oby: 40-5 K ra k :  P r ze d : ,  Boianowski Józef Oby; 
6V5 K o zia .  —  DO NIESIENIA , "

Podpisany uw iadamia Osoby życzące nabyć OKIEN  
JN SP E R T O W Y piI , z ramami grubemi i stnolnemi, 
z  kitem  zaschniętym iuż od roku. K toby takowych  
ż y cz y ł n ab yć, zechce się zg łosić  przy ulicy Podwal 
N r 5 2 7 , na przeciw  pałacu JJyztpańsluego,

T . G e i 1 c r t  Szklarz, 
W łaściciel MASZYNY 1 )0  1)EKĄTYZOW ANJA  

StlK N A  (najpierwszej w Kraiu zaprowadzonej, bo 
iuż przez pięć lat. exystuiqcej,) ma honor donieść ( 
Prześwietnej P ubliczności, iż  z powodu większego  
wydoskonalenia wSpcynnion&j maszyny iost teraz 
w sta n ie  dekatyzować Sukna łok ieć  po 8 gr:, Ka- 
łiuurku  po 4 gr:, Gzerkasu po 5 gr:, Draps dc Da- 
lue.s po 8 gr:, Obiecuie przy najlepszej robocie 
rych łą  u słu g ę. P r z y  u l i c y  P iw n e j  Nr 14 w domu 
Augustjanów na pierwszem piętrze, 
rrąp G UW ERNER D zieci Obywatelskich do Szkó ł' 

uczęazczaiących , życzy sobie tv Stolicy  dawać 
Lekcje ięzyka P olskiego , N iem ieck iego, ■Łacińskie­
go  i innych wiadowośęi klaSsycznych. M ieszka przy  
n licy  Leszno Nr 704 na lin  piętrze od frontu,

W dowa nazwiskiem D uninow a, życzy sobie przy­
jąć obow iązek zarządu Dom u > mieszka przy u licy  
Prota Nr 253.

Z powodu w y ia zd u , iest do sprzedania za tnie?-. 
BjJ cd ie  p ię k n y , paąło używ any i trw ały  K O C Z ,

Z fabryk Petersburgsklch pochodzący. W iadom ość
O takowym powziąść, można u Pisarza pałacu Potoo- 
kięh p rz y  ulicy Krakowskie Przedm ieście.

Przy u licy Jasnej pod Nr 1363 OGRÓD ERT K T O . 
W Y z gruntem , lest do wydzierżawienia ? różne P o­
mieszkania , Stajnia i W ozownia, w tein samem miej­
scu od W ielkiej N o c y , są do wynaięcia,

W Massio Jana II r: Ossolińskiego 1 Marca r. b . na­
stąpi Klassylikacja W ierzycielj na funduszach w L w o­
wie Gallicji Austrjackiej, aby w terminie co do mej i 
powierzonych mi pretensji do Massy dopilnować się , 
wyiade najdalej 22 b. m. do Lwowa, K to w ięc chce 
Z w ierzycieli korzystać z tej okazji, niech się  zg ło­
si do mnie b ezzw ło czn ie , zaopatrzywszy się w p o - ,  
trzabne dokumenta i forszus na koszta. Mieszkam  
w W arszawie przy u licy  Sto JcYskiej Nr 1789 w Ka­
m ienicy Komornika O ssipow skiego, uktórego Jnte- 
ressanci zainformowąć się  mogą.

Podpisany ina honor uwiadomić Szanowną P ublicz­
ność, iakonow o przybyły  do Stolicy tutejszej z Mia­
sta wolnego Krakowa z T R  Z E\VT K A MI, KAMASZ- 
KAM1 i, P A N T O F L A M I  Dauiskieml w najlepszym  
guście i robotą doskonałą, takowe życzy sprzeda­
wać za pom iefną ceno chcąc tylko uczynić d ogo­
dność Szanownej P ubliczności, przez którą nadaj 
m ógłby pozyskać w zględy i ukontentowanie. Za­
m ieszkały przy u licy  Krakowskie Przedm ieście Nr 
380 na dole, w Sklepie wyż rzeczonej roboty zawsze 
dostać m °żną. —  P i o t r  K ręę is zew sk i .

Dla Osoby spokojność lubiącej, dwie JZBY o Si 
oknach, z widokiem na Ogród i z wolnym  spacerem  
pp tym że, w nowo wymurowanym Domku w podwó­
rzu przy u licy  W iejskiej Nr 1734, 0<J W ielkiej 
N ocy do najęcia.

Przy Licytacji odbywaiącej się przy u licy  Kra­
kowskie Przedm ieście Nr 4 3 9 , 11a różne rzeczy po 
zmarłym Pulew ce pozostałe, sprzedawać się będą 
także OBRAZY olejne w złocony ch ramach; oraz Ka- 
zhnirki w różnych kolorach i resztki Sukna, codzien­
nie od godziny 10  rano, do 3 po południu .
/r y p  P rzy u licy  Bednarskiej pod Kr 2689, są do 

wynaięęia od W ielk iej nocy r. b. SZYNK z O- 
GRODEM , K ręgalnią i wszeikiem i porządkami, 
W  tym że miejscu &ą do .wynaiecia na lm  piętrzą  
3 POKOIĘ z K uchnią, Piw nicą i Drwalnią. Tak­
że na lm  piętrzę 2 POKOJE, Kuchnia, P iw nica i 
Drwalnia. W iadom ość pod tym że Numerem y)
W łąścic ielk i domu.
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Potrzebny iest FABRYKANT NACZYŃ SZTtt- 
CZNO-KAMIF.NNYCH F A1 ANS OWY CII 1 różnych 
innych tego rodzmu wyrobów do Dóbr o kilka mil 
cni Warszawy odległych, gdzie niedawno Odkryto 
kopalnią białej i na biało wypalaiącej się faianso- 
wej gliny? któryby się znał dobrze tak na gatun­
ku iako i wyrabianiu matcrjału i by ł  oraz zdatny 
do kierowania rękodzielni;;. Właściciel Rękodzieł- 
ni przyiąłby Fabrykanta na koszt własny lub do 
spółki, gdy złoży świadectwa zapewniaiące o iego 
w tym względzie wiadomości i doświadczeniu. O- 
soba życząca, sobie objąć powyższą posadę , niech 
zechce zgłosić się osobiście lub listownie franko 
do JP . Radwańskiego mieszkaiąocgo w Warszaw ie 
na Krakowskiein Przedmieściu Nr 396.

DOM massiv murowany przy iednej z pryncvpal- 
I ' j ' l  nych ulic Warszawskich położony, 10,000 zł; 
przeszło czystego dochodu rocznie przynoszący, w 
stanie iak najlepszym będący, iest do sprzedania lub 
do wymiany z dopłatą za inny większy Dom, ró­
wnie przy iednej z celniejszych ulic Warszawy sy­
tuowany; o warunkach tej sprzedaży łub zamiany, 
powziasć interessowane osoby mogą wiadomość u 
Patrona Dutkowskiego przy ulicy Nalewki w domu 
Ffr 3936, zamieszkałego.

Leopold  E k s te in  rodem z Czech niedawno pszy- 
by ły  z W ie d n ia  do tutejszej stolicy, poleca swoio 
usługi w sortowaniu wełny. Ośw iadcza przytę.u 
iż nabywszy przez długoletnie doświadczenie 1 pil­
ną nauką, dokładną znaiomość mycia i strzyżenia 
owiec, miło mu będzie za poinierną nagrodę udzie­
lić icj tym wszystkim którzy staraia się polepszyć 
owczarnie swoie a zarazem podnieść dobroć wełny. 
Mieszka przy ulicy Bonifraterskiej pod Nr 2162.

OGÓRKI holenderskie wielkie,i średnie, iak naj­
lepiej kwaszone, na baryłki i kopy, wielkich kopa 
zł:  6, średnich zł: 4, KORNISZONÓW słoik zł;  
3, do sprzedania, przy ulicy Przeiozd Nr 649, na 
9 piętrze, na przeciw Arsenału w prost ulicy Długiej.

A d m in is tra c ja  Dochodów K onsum pcyjnych  
w W oiew ództw ie] P łockiem .

Maiąć potrzebę zakupienia OKOWITY GARNCY 
42 ,000,^>róby Magiera 10, a to do miast Płocka, 
Mławy, Pułtuska, Przasnysza i Ostrołęki,  wzywa 
Jnteressowane do tego Osoby iżby w Terminach to 
iest dnia 1 Marca r. b. w P łocku a dnia 10 Marca 
r. b. w’ Pu łtusku  stawić się zechciały. O warun­
kach tej Licytacji iu minus odbyć się maiącej po

informować się może każdy w Gazecie Warszaw skiej 
z dnia 1 Lutego r. b. Nr 31, w Dodatku i wDzien- 
niku Woiewódzkim Woiewództwa Płockiego Nr Ą, 
w dodatku drugim z dnia 23 Stycznia r. b. — Płock 
dnia 3 Lutego 1830. —- Jan  D ębski  ZasU Adtninit.

A d m in is tra c ja  R ządow a Dochodów Konsur/i- 
cyjnych M iasta  W arszaw y  i P ra g i.

W skutku Reskryptu Kotnmissji Rządowej P ,ży ­
dów i Skarbu z dnia 24 Sierpnia 1826 roku Nr 54,562 
i z dnia 2 Lutego r. b. 7,569 ogłasza niniejszym, 
ie  wdniu Ą MdrcaJ r. b. odbywać się będzie w Bió- 
rze Administracji licytacja in minus na dostawę do 
Składów, Jej w Warszawie W ódki Garncy 185,000 
Okowity 9 i pó ł próby Magiera ze zboia 
palonej, właściwego odoru i smaku, pod ca- 
stępuiącemi głowniejszemi warunkami, lino) Do 
Licytacji przypuszczeni będą sami tylko posiadać** 
Dóbr i Gorzelni, oraz Dzierżawcy Dóbr Rządowych, 
których dochód z gorzelni anszlagiein iest objęty, 
Każdy przeto z tych Posiadaczy i Dzierżawców, ży­
czący sobie być przypuszczonym do lićytacji zao­
patrzyć się winien w Świadectwo Kommiśsarza w ła ­
ściwego Obwodu, obejmować tnaiące, nazwisko Dóbr 
dziedzicznych, lub Rządowych, nazwisko posiadacza 
tychże Dóbr, i że w tych Dobrach znajduie się go­
rzelnia, a co do Dzierżawców Dóbr Rządowych za­
opatrzyć się nadto obowiązani w Świadectwa Kom- 
missji Woiewódzkiej, iako dochód zgorzelni anszla- 
giem iest objęty. 2do) Zakup Wódek na Licytacji 
odbywać się będzie częściami w ten sposób ie  od 
iednego Licytanta nie większa Partja iak dwa 
Tysiące Garncy, niemniejsza zaś iak Pięćset Garn­
cy Okowity zakupioną być może, z tego powodu 
cała Ilość Okowity Garncy 185,000 do licyta*ji 
przyięla podzieli sie na Partje po Pięćset 
Garncy, i każda z tych Partji  oddzielnie licyto­
waną będzie.  ̂ otio) Dla zachowania potrzebnego 
porządku pomiędzy Licytantami, otworzona będzie 
*v Biorzc Administracji trzema dniami przed termi­
nem wyżej* wskazanym do licytacji, Księga deklara- 
cyjna, do której po odczytaniu i podpisaniu warun­
ków licytacyjnych, tudzież warunków do umowy, 
każdy przybywający w chęci podjęcia się dostawy 
Wódki, wpisie własnoręcznie swoie imie i nazwisko, 
miejsce zamieszkania, złoży kwalifikacją Artykułem 
pierwszym wskazaną, i wyrazi w przygotowanych 
na to rubrykach czy iedna, dwie, trzy lub cztery 
Partje po Pięćset Garncy Art: 2 wskazane sprze-
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dać i do Składów Administracji  Warszawskiej  w o-  
znaczyć się maiącytn czasie dostawić iest gotów.  4 ‘°)  
Nadto każdy Licytant  przy zapisaniu się do r zeczo­
nej powyżej  książki  deklaracyjnej  z łożyć  wjnien 
wadjum w gotowych pieniądzach lub l istach Zasta­
wnych,  l icząc po Groszy Piętnaście na każdy ga r ­
niec, których ilość w Księdze Deklaracyjnej  oznaczył .  
5to) Do każdych Stu Garncy Okowity,- dostawiają­
cy dodać będzie winien na uschnięcie po Garncy 
dwa i pół  bezpłatnie,  i bez najmniejszego wynad-  
grodzenia.  Clo) W pr zypadku  uchybienia urnową ozna­
czyć się maiącego t erminu odstawy,  lub dostawienia 
W ó d k i  w nieodpowiednim ga tunku,  wszelkie z t ąd 
dla Administracj i  wyniknąć  mogące szkody,  uchy-  
biaiący dostawca zapłacić będzie obowiązany,  pod 
rygorem Ejcekucji Administ racyjnej ,  której  6ię d o ­
browolnie pnddaie.  7tno) W  terminie Licytacji ,  po 
odebraniu Vadjow,  wpisane będą do P r o t ok uł u  L i ­
cytacyjnego wszystkie warunki  i wszyscy deklarau-  
ci tym samym porządkiem,  w iakim się do księgi 
Deklaracyjnej  sami zapisali ,  a następnie wytyołaną 
zo- tanie cena od której  zacznie się l icytacja in mi ­
nus na Par t jc  Ppukt em drugim wskazane,  Licy t an­
ci o offerty z kolei  pytani  będą.  8vo) Po t rzech kro-  
tnem na licytacji głośoem powtórzeniu Ceny , na j ­
mniej  podanej  na dostawę iednej  Part j i  i wyraźnetn 
Zapytaniu się, czyli kto niższej ieszcze nie poda ce­
ny,  nastąpi  przybicie zakupu tejże Part j i ,  skoro zaś 
ieden Licytant  ot rzyma przybicie tylu Part j i  na ile 
się sam w księdze zadeklarował ,  tem samem przeto 
do dalszego l icytowania nie maiąc prawa,  Pr o t ok uł  
odbste i  co do niego Licytacj i  podpisze i oczekiwać 
będzie przyzwania  go do podpisania Umowy,  obej ­
mować  maiącej ,  oprócz niniejszych wa ruuków ter-  
tnina dostawy,  sposób wy pł a ty ,  przypad aiącej nale­
ży tości,  i ilość złożonego pr zy  licytacji  Vadjum,  
które  sie zat rzyma iako kaucja na pewność do t rzy .  
mania umowy ze strony kont rahenta .  Kaucja t ak o­
wa ieźl iby z łożoną  by ł a  w gotowiznie zwróconą bę 
dzie w proporcj i  dostawy V\ ódki ,  licząc pt> Groszy 
Piętnaście od Garnca,  z łożona  zaś kaucja w Listach 
Zastawnych,  zwroconą  będzie w miarę dostawionej  
takiej  ilości W ó de k  za iaką^ list zas tawy w na turze  
bez podziału da się zwrócić.  Dno) Gdyby się zda ­
r zy ło ,  że nie wszystkie Partje'  odstawy Wódki  przez 
l icytacją rozebrano będą,  w takim pr zypadku resztu-  
iace Par t je  Administ rator  ma prawo kupić od tych 
l icytantów,  którzy podjąwszy się iuż po Cztery p a r ­

tje czyli po Garncy dwa tysiące odstawić od dal ­
szego l icytowania odstąpić musieli.  O dodatkowe 
tym sposobem odstawy,  oddzielne umowy spisane 
będą,  a kont rahenci  dodatkowe kaucje w stosunku 
Art: 4 przepisanym,  złożyć będą obowiązani .  lOmo) 
Gdy l icytacja tego rodzaiu wymaga,  aby l iczba l i ­
cytantów przewyższa ła  znacznie,  a przynajmniej  o-  
połowe ilość wystawionych na licytacją Par t j i  W ó ­
dek rachuiąc na każdą  Osobę do dwóch tysięcj  
Garncy,  azatym g dyby  tyle l icytantów nie p r z y by ­
ło ,  ile p o dł ug  tego prawi dła  na całą  powyższą i- 
lość part j i  wypada ,  na tenczas w tej samej p r opo r ­
cji ilość wystawionych Part j i  zmniejszoną zostanie 
tak,  aby zawsze ilość Part j i  wynos i ł a  nie więcej 
i ak  połowę przeciwko liczbie konkurentów,  l i m o )  
Skutki  l icytacji  obowiązuią Licytantów zaraz po 
podpisaniu Pro t oku łu  l icytacyjnego,  a Administracja 
dopiero po iego zatwierdzeniu przez Kommissją R z ą ­
dową Przychodów i Skarbu.  12mo) Oprócz p owy ż­
szej ilości zakupi  leszcze Adminis t rator  z wolnej  r ę ­
ki  dla Dys tyl l arni  Okowity Garncy 109,450.  —
War sz awa  duia 0 Lutego  1830 r. — Adminis t rator  
L.  N e w a c h o w i t z  — Senretarz J l ny^F.  P o p ła w s k i .  
W jP O  milę od  War sz awy  za P r ag ą  iest K O LO NJ A 

do sprzedania;  składaiąca  się z Sch w ł ó k  Che ł -  
mitiskich g ru n tu ,  na  k t ór ym iest Chmielnik dobrze 
urządzony;  tndziez  Siana podosta iklem. O czem 
dalsza informacja u  W .  Nowowiejskiego pod Nr  185 
p r zy  ul icy Krzyw e Koł o n a 3 m  pięt rze  mieszkaiącego.  
r—yT-'A to m a  do n a ięc ia  od  IV  i e k i e j J  nocy  J Z U Ę  

z A L K I E R Z E M  n a  d o le , p r z y  u l icach  D ł u ­
gie j ,  Bie lailsłciej,  N ieca łe j ,  P o d w a le  la b  K a p i t a l ­
n e j,  n iech  ra c zy  p r z y s ła ć  A d r e s  do D r u k a r n i  
K u r j c r a  W a rs za w sk ie g o .  ^

W  dniu  ouegdajszylh zg iną ł  KO N iasno gniady,  
be z, odmi any ,  ma ł y ,  g rubo płkski ,  przednie  no­

gi  mia ł  grube ,  z grzywą czarną na prawą st ronę za­
ros łą  , d ł u g ą  , z cbomohtem K ra k ow s ki m, p o d k ł a d ­
ką  skórzaną nową i Jiantarem o iednyin cuglu , na 
ldcszczynach wis ia ły  lejce rzemienne krzyżowe su­
rowcowe.  Kt oby  o takowym w i e d z i a ł , raczy dać 
znać do PocztyKont iej  Warszaw:  p r zy  ul icy Boleść Np 
‘2584 ) a przyzwoi tą  odbierze nagrodę.

T E A T R  N A RODO WY .  Ju t ro  M a s k a r a d a .  D  
g o dz :8 ,  Kom:  R y w a l e  sa m ych  siebie, o jO,  Kom;
Op- P a n n y  rom ansow e ,  o j ‘2, T a n c e ,

T E A T R  ROZ MAI TOŚCI .  J ut ro  Los n a  lo ter ją ,  
4 raz D w ó c h  m czów  i 2 raz W o d w i l -


